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Nowy: program od oawariku 36 niedzieli włącznie 


Tylko 4 dni! 


Tylko 4 dni! 


Pierwszy raz na ekranie w Piotrkowie Janina Szylinżanka w otoczeniu wybitnych artystów Warszawskich we wspaniałym ar- 


cydziele kinematograficznym podług dramatu Gabrjeli Zapolskiej 


= CAREWICZ 


Akk 
WERE 


Początek w dnie powszednie o g.Tłumy, balet, zamach anarchistów intrygi dworskie, w podziemiach pałacowych. Udział 1000 sił aktorskich, balet dworski z powo- 
du cudownego ocalenia, sędrowna trupa handlarza żywym towarem, przegląd 50 tysięcznego rozmaitej broni wojska. 
Oblaz w 6-ciu wielkich aktach wyświetlanie trwa 2 din | Początek punktualnie o godz. 5 ej w niedzielę o 3 pp. 


5-ej, w dnie świąteczne o g. 3-ej. 


Nowa Rada miejska 


Wybory do Rady, choć odbyły się; 
wśród bardzo małego zainteresowania i 
przy małym udziale głosujących, a może 
właśnie dlatego, przyniosły jednak pewne | 
nieoczekiwane niespodzianki. Jedną z nich 
jest takt, że żydzi, w porównaniu z po- 
przednią Radą, zmniejszyli swój stan po- 
siadania w Radzie. Kiedy bowiem dotych. 
czas przy liczbie 50 radnych posiadali 13 | 
krzeseł radzieckich, to obecnie przy 35 | 
radnych zdobyli tylko 7 krzeseł. 

Spodziewano się zaś, że wyborcy ży- 
dowscy pójdą ławą do głosowania i wo- 
bec widocznej apatji wyborców polskich 
zdołają uzyskać niestosunkowo wiele man- 
datów, ze szkodą dla polskiego stanu po- 
siadania. Obawy te okazeły się płonnennii, 
gdyż także wśród pewnych kół żydowskich 
ujawniła się abstynencja i koła te posta- 
nowiły usunąć się od udziału w gospo- 
darce miejskiej w danych warunkach. 

Drugą niespodzianką jest nieoczekiwa- 
ne zwycięstwo listy socjalistycznej. Kiedy 
bowiem- Komitet wyborczy P. P. S. żądał 
podczas układów z innemi grupami tylko 9 | 
mandatów, to zdobył przy wyborach aż | 
13. Takiego sukcesu, ułatwionego skut- 
kiem abstynencji pewnych kół, nie spo 
dziewano się chyba nawet w kołach PPS, 
mógł też ten sukces wywołać pewne za- 
niepokojenie w tychże kołach, a to wobec | 
ogólnego wyniku wyborów, który na rad- 
nych socjalistycznych nakłada nadzwyczaj 
trudne i odpowiedzialne zadania. 

Radni z PPS. stanowią bowiem najlicz- 
niejszą grupę w nowej Radzie, a skutkiem 
tego, według przyjętych zwyczajów parla- 
mentarnych oni powinni podjąć się obo- 
wiązku wytworzenia w Radzie większości 
rządzącej, któraby nadała kierunek gospo- 
darce miejskiej i objęła odpowiedzialność 
za tę gospodarkę. Przyznać trzeba, że za- 
danie to jest w obecnych warunkach bar- 
dzo trudne, jeżeli się zważy, że kasa miej- | 
ska jest pusta, albowiem ustępująca Ra: tal 
nie chciała zaciągać większych zobowiąz: 
i przeprowadzać poważniejszych reform, | 
aby nie krępować nowej Rady, a prowa- 
dziła gospodarkę miejską jedynie pod ha- 
słem przetrwania warunków wojennych. 
Z drugiej strony nowa Rada będzie mu- 
siała zacząć swą działalność od zakreślenia | 
szerokiego planu gospodarki, za czem idzie 
konieczność zasilenia skarbu miasta przez 
zaciągnięcie większej pożyczki, bo wiado 
mo, że z pustego i Salomon nie  naleje. 
Zresztą zaraz na wstępie zażądają od Ra 
dy pieniędzy urzędnicy miejscy, których | 
poprzednia Rada odsyłała do swej następ- 
czyni. Skutkiem zapowiedzianego upaństwo- | 
wienia Milicji miejskiej odpadłyby wpraw | 
dzie miastu poważne wydatki, mimo to nie 


a=. TA 


zaj 


|czając, że grupa radnych z PPS. 


| rowania gospodarką miejską, ci którzy do- 


| zarządzie państwem. 


| płaciło miasto, a przedewszystkiem żywio 


| obecny zawsze traci. 


(rar polsa na Bogre 


W ostatnich diich przybyli z Paryża 
do Krakowa pp. hr. Rey i Włodz. T et- 
majer, członkowie Komitetu Polskiego | 
Narodowego w Paryżu, aby mogli być o- 
becnymi w czasie urzędowania misji koa- | 
licyjnej. Biuro Prasowe Komisji Rządzącej 
| ogłasza obszerne sprawozdanie obu człon- 
ków Komitetu Narodowego o sytuacji w 
sferach kongresu pokojowego w Paryżu i 
stanie sprawy polskiej. 
tego przytaczamy następujące informacje: 


łatwo przyjdzie znaleźć pokrycie wydatków 
dochodzących do 3 miljonów koron. 

W jaki sposób może być wytworzona 
większość w Radzie miejskiej? Przypusz- 
zechcia- 
łaby podjąć spadające na nią zadanie, 
można przewidywać, że większość ta skła- 
dałaby się: z +3 radnych socjal. do któ- 
rych niewątpliwie przyłączyliby się radni 
z »Bundu< w liczbie 4, choćby to może 
nie było dla pierwszych sympatyczne; na- 
stępnie przyłączyliby się do tej większości 
prawdopodobnie 3-ej radni z listy komi- 
tetu demokratycznego, tworząc w ten spo- 
sób większość z 20 radnych. Gdyby w grę 
nie wchodziły względy politycznej, a jedynie 
względy ta gospodakę ńrejską, możrn=by 
przypuszczać współdziałanie radnych z PPS. 
z radnymi z NZR.; nie chcemy sprawy | 
przesądzać, ale zdaje nam się, że nie wiel- | 
kie są widoki takiego współdziałania, 

W każdym razie, czy się wytworzy ta- 
ka większość czy inna, wśród wybranych 
radnych nie wiele widzimy osobistości, 
któreby się znały na gospodarce miejskiej | 
i mogły ją poprowadzić. Świadczy o tem 
także fakt, że już obecnie wyłaniają się 
trudności z wyszukaniem kandydata na 
prezydenta miasta, mimo to, że może nim 
być także osoba z poza rady, i że według | kraju. Należy Pamiętać, iż Czesi są alian- 
nowej ordyn. prezydent będzie jedynie wy- |tami i to wcześniejszymi niż Polska, mu 
konawcą woli Rady (która sobie wybiera | Siano więc zachować wobec nich pewną 
przewodniczącego), a więc będzie właści- | kurtuazję i wysłać komisję śledczą. Nie 

ę ag ORDY tórzy przypuszczają, że pomiędzy Czecha- 
wie urzędnikiem. To też dają się słyszeć | mj a koalicją istniało coś w rodzaju umo- 
np. takie głosy, że należałoby wybrać w | wy, obejmującej także Śląsk, umowy, o. 
dalszym ciągu obecnego prezydenta p. No- | partej na fałszywych danych, dostarczo- 
wickiego, inni znów są zdania, że należa- | nych przez SEIEWY wskutek czego komi - 
oby payola znawcę gospodarki miejskiej | Świe 
z poza miasta, wątpliwe jednak jest, czy | bog presją Loalicj przeszła już część amu 
kandydat taki zechciałby przyjąć taki od- | nicji do Polski. 
powiedzialny urząd na czas bynajmniej | Bardzo dobre wrażenie na koalicji wy- 
nieokreślony. war? memorjał ewangelików w Polsce, pod- 

W każdym razie sytuacja jest trudna pisany Ee) pastorów śl: ch i taksamo 

cl t przez pastorów z Królestwa ze superinten: 
a przyszłość niepewna. Żywioły radykal- 
ne mają możność nawet obowiązek pokie- 


Sprawa Polski 


Poseł W. Tetmajer dał następują- 
ce wyjaśnienia: Co do Polski, to sy- 
tuacja na ogół jest taka, że nietylko Fran 
cja i Wiochy, ale nawet Amery- 
ka przekonują się, że utworzenie słowiań- 
skiego przedmurza przeciw Niemcom, jak 
to poprzednio proponowane z C ze chów 
ipołudniowych Słowian, opar- 
tego o Adrjatyk, jest niewystarczające, 
Postanowiono więc utworzyć silną Polskę, 
któraby dawała rękojmię utrzymania za- 
sad Ligi Narodów, któraby zarazem była 
niejako ramieniem tych kleszczy, jakie ma- 
|ją trzymać Niemcy, a zarazem odgradzają 
| Europę od bolszewików. Te zasady posta- 
| wiły sprawę Polski na pierwszym 


W sprawie śląskiej 


udzielił hr. R ey następujących wyjaśnień: 
|O napadzie Czechów, Komitet Narodowy 
dowiedział 
wskutek przerwania wszelkiej 
i braku nawet telegramów iskrowych z 


dentem Burschem na czele, który obecnie 
bawi w Paryżu. 

Poseł Tetmajer dodał do wywodów hr. 
Reya: Czesi wogóle przeholowali 
co wychodzi nam na korzyść. £ 
spadają bardzo, przedewszystkiem 4 
cji, lecz także już i w Ang. i Stanach 
Zjednoczonych. Prezydent Wils 
dżając do Ameryki rzekł przy pożegnaniu: 
»Przybywszy do Europy, zmieniłem swoje 
dawne poglądy, i przyznaję, że dla Polski 
zrobiono za mało. Za powrotem moim do 
Europy trzeba będzie to naprawić«. 


tąd krytykowali, mają możność okazania 
swych zdolności do rządzenia. Oby im 
się to udało z pożytkiem dla miasta i oby- 
wateli. Wkrótce jednak przekonają sie, że 
znacznie trudniej jest rządzić niż krytyko- 
wać, jak się zresztą o tem przekonano w 


Oby tu rządy żywiołów radykalnych 
nie były tylko eksperymentami, za któreby 


Wpływy rosyjskie i sprawa polska | 
ły abstynenckie, których się jeszcze raz 
przekonały, że w życiu publicznem nie- 


W sprawie obiegających pogłosek, ja- 
koby sprawa polska w Pa 
mianowi 


hr. Rey następujących wyjaśnień: 
Wpływy te niewątpliwie istnieją, ale 
' wcale nie wzrosły. Te wpływy radeby i;e 


Ze sprawozdania | 


planie. 


się stosunkowo dość późno | 
komunikacji | 


yżu źle stała, | rowy 
e wskutek wzrastania wpływów | kraińskiej<, 
rosyjsk ch Izwolskiego i Sazonowa, udzielił | nattę borysławską. 


| Natomiast ostatnie zawi 


Jtek, iż aljanci (Anglja i A 


| prowadzić do czynnej interwencji koalicji 
z Rosji ym em Lloyd George wyra- 
się w parlamencie angielskim, że każ- 
Ta poszedł do Rosji, spotkało nie- 
szczęście. Owszem w sprawie polskiej, na- 
stąpiło w ostątnich Czasach kilka korzy- 
|stnych posunięć naprzód. 

W sprawie Galicji wschodniej 
i Lwowa udzielił hr. Rey następujących 
wyjaśnień: Sprawa ta znajduje się w ba- 
daniu. Na razie możrość dostania amunicji 
obok wysłania ankiety na miejsce, jest 
pewną wygraną, zwłaszcza, że w  unalo- 
gicznych sprawach niczego innego nie u- 
zyskała ani Rumunja, ani Grecja, ani po- 
łudniowi Słowianie, 


Dlaczego Haller nie przybył? 


— Jak się ma sprawa armji Hallera? 

— Jenerał Haller oblicza siły- wojsk 
polskich za granicą na sto tysięcy. Z tego 
we Francji jest 30 tys. żołnierzy już wy- 
ćwiczonyćh, do czego doliczyć należy 17 
tysięcy z Włoch, z naszych jeńców, 13 ty- 
z Anglji, tale ców. 4 
żołnierzy polskich znajduje się na Murma= 
nie, w Odesie do 4.000 pod dowództwem 
jenerała Żeligowskiego n 30 tysięcy na 
berji pod dowództwem Czumy. Wyjazd 
pierwszej dywizji, już całowicie przygoto- 
wanej, a zależy od szczegółowych dyspo- 
zycji jenerała Eaa 

— Dlaczego przyjazd armji Hallera tak 
się odwlókł? 


— Były tego dwie przyczyny, Pierwszą 
stanowiło zawieszenie broni z Niemcami 
17 stycznia, które doszło do skutka wbrew 


rządowi francuskiemu i całą akcję tran- 
cuską w kierunku polskim powstczymało. 
nie broni, zmie- 
niło sytuację. Zawarto je pod wrażeniem 
podniesienia głowy przez zorganizowane 
na nowo Niemcy, powiększone faktycznie 
o 10 miljonów Niemców austr. i protestu- 
jące zarówno przeciw odstąpieniu Alza 
i Lotaryngji, jak i przeciw zapłacie wszel- 
kiego odszkodowania. Miało też ten sku- 
tyka) ustąpili 
ze swojej przychylnej dla Niemiec tenden- 
cji łagodności, Dano Fochowi wszelkie 
” | pełnomocnictwa celem zawarcia beztermi- 
nowego zawieszenia broni, obejmującego 
zakaz Niemcom zaczepiania gdziekolwiek 
bą 'ź polaków. Drugą przyczyną odwlecze- 
nia przyjazdu jen. Hallera było wygrywa- 
nie podwójnego rządu w Polsce; rządu 
warszawskiego i Komitetu Narodowego w 
Paryżu — przez wpływowesiery górmano- 
lilskie wśród ludności państw koalicji. 


Notatki polityczne 


- Czesi wysyłają węgiel ślązki 
ukraincom. Nad: 


y ze Słowaczyzny 
wiadomości, iż przez koleje gorno-wegiez 
skie, poprzez terytoijum okupe ie przez 
wojska czeskie, codziennie przechodzą 


tego PE w. 

zeskim. Transporty te, 
vane są do repub! 
jako  materjał 


ostatnim najeździe 
jak słychać, skie- 
>zachodnio-u- 
zamienny za 


Zakarpacie pod jarzmem cze- 
skiem. Ludność przybyła ze Spiszu i O- 
rawy do N. Targu zawiadomiła, że Czesi 


| 
5 
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zarządzili tam stemplowanie banknotów, 
przyczem każdy będzie musiał połowę od- 
dać na ich pożyczkę państwową. To stem- 
plowanie banknotów przerwie zupełnie 
kontakt Spiszu i Orawy z ludnością po tej 
stronie kordonu czeskiego. 

S:jm niemiecki w Wejmarze a 
Wielkopolska. Zgromadzenie ludowe 
uchwaliło kredyt 25 miljardów i wyraziło 
rządowi zaufanie, przeciw głosom skrajnej. 
lewicy i skrajnej prawicy. Dalej oświad- 
czyło zgromadzenie, że przywiązuje wagę 
do tego, aby Polacy przeczekali na uchwa- 
ły kongresu pokojowego. Linja demarka- 
cyjna obejmuje dzielnice czysto niem eckie. 

Bolszewicy w marszu na Ko- 
wel. Bolszewicy zaatakowali Kijów kon- 
centrycznym ruchem trzech dywizji, a woj 
ska ukraińskie musiały wycofać się z mia- 
sta wobec przewagi bolszewików, rozpo- 
rządzających regularną armją. Dnia 5 lu- 
tego bolszewicy Zajęli Kijów. Dyrektorjat 
ukraiński uciekł do Winnicy a w Kiiowie 
utworzony został rząd bolszewicki z Ra- 
kowskim na czele. Wojska bolszewickie 
zajęły następnie węzłowe punkty kolejowe 
Fastów, Koziatyn i Sarny, O tem, aby 
wojska ukraińskie mogły stawiać opór bol- 
szewikom, niema nawet mowy. Armja bol- 
szewicka, operująca na Ukrainie, wynosi 
około 100.000 ludzi, pod dowództwem je- 

rała Suchomlinowa. Najbliższym celem 
bolszewików jest zajęcie punktów węzło- 
wych na kolei wołyńskiej (Kowel), a po- 
tem posunięcie się do granic Polski i do 
obecnego frontu ukraińskiego w Galicji. 

Flota niemiecka nie będzie za 
topiona. (Z Paryża Iskrowo) Minister ma 
rynarki, zapytany o zdanie przez Komisję 
budżetową w sprawie zniszczenia okrętów 
niemieckich. od owiedział, że sprzeciwia 
się temu zasadniczo, statki te bowiem 
przeznaczone są do podziału pomiędzy 
sprzymierzeńców, którzy nimi rozporzą 
dzają według swojej woli. To zapatrywa- 
nie komisja budżetowa uznała w całej 
rozciągłości. 

Szkody Rumunji Suma szkód, wy- 
rządzonych przez armję niemiecką, austro- 
węgierską i turecką, wynosi 28 i pół mi- 


| 


przez żołnierzy rosyjskich, 
46 miljardów franków. 

* Gen. Haller o Wielkopolsce. Gen 
ller. w rozmowie z dziennikarzem fran- 


dochodzą do 


w Wielkopolsce jest provizoryczna i w 
niczym nie przesądza sprawy przys: 
granic między Polską a Niemcami. 
szałek Foch nakazał wprawdzie Niemcom 
pozostać tam, gdzie stoją, jest to jednak 
zarządzenie prowizoryczne. 
Zaburzenia na Węgrzech. W pół- 
nocnych Węgrzech i na Słowaczyźnie wy- 
buchły zaburzenia i strajki o charakterze 
antyczeskim. W galicyjskich stronach na- 
ftowych, pozostających pod Ukraińcami 
miało dojść do gwałtów bolszewickich. 
Czesi prą na górny Sląsk. Biuro 
Wolffa donosi: Potwierdzają się doniesie- 
nia o transportach wojska czeskiego z 
Pragi w stronę hrabstwa Kładsko i w stro- 
nę zagłębia węglowego wolbrzyckiego. 
Niemcy wdrożyli już wszelkie potrzebne 
i możliwe zarządzenia wojskowe. Siła wojsk 
czeskich, gotowych obecnie do operacj 
wynosi około 150,000 ludzi, Wszystkie 
roczniki od 1881 począwszy są pod bronią 
Broni i amunicji mają Czesi poddostatkiem. 
Clemenceau po zamachu Według 
ostatnich wiadomości stan zdrowia Cle- 
menceau pogorszył się, ponieważ dostał 
krwotoku. Domyślano się, że w płucach 
tkwi jeszcze jedna kula. Zdjęcie rentge' o- 
wskie potwierdziło to. Mimo tego ogólny 
stan chorego nie jest nieb: zpieczny. 


Krytyczny stan Komitetu 
Ratunkowego 


Położenie Komitetu Ratunkowego mia- 
sta Piotrkowa pod względem funduszów, 
niezbędnych do jego działalności, stawało 
się z każdym dniem coraz gorszem, obec 
nie zaś weszło w stan krytyczny, grożący 
lada chwila koniecznością zamknięcia i li- 
kwidacji. 

Z tego powodu uważam za konieczne, 
w myśl przytem uchwały Komitetu, podać 
do wiadomości ogółu warunki, w jakich 
Komitet wegetuje, a właściwie zamiera. 

Do początków r. 1918 Komitet Ratun- 
kowy Miejski, prócz niestałych i po więk- 
szej części drobnych wpływów, pochodzą- 
cych: ze sprzedaży marek, z opłat zamiast 
bloczków, z widowisk, z rzeźni miejskiej, 
z przedłużenia godzin handlu, z kar, z 
kwesty i z loterji, otrzymywał poważne 
zapomogi: z Komitetu Książęco-Biskupie- 
go w Krakowie, 


ljardów franków, zaś szkody, wyrządzone | 


skim oświadczył, że linja demarkacyjna | 


yeti | 


„DZIENNIK 


Ratunkowego w Lublinie, z Komitetu Po- 
wiatowego Piotrkowskiego, z Komendy 
Obwodowej austrjackiej z tunduszów kar- 
nych i z Komisji Aprowizacyjnej w Piotr- 
kowie z jej zysków miesięcznych. W ten 
sposób zbierały się w Komitecie Miejskim 
fundusze dość znaczne, pozwalające na pro- 
wadżenie 3 jadłodajni, herbaciarni, ochron- 
ki i nawet na wydawanie wsparć skrom- 
nych. 


wych okoliczności wszystkie te źródła po- 
ważne kolejno całkowicie wyschły. Komi- 
tet Biskupi zwęził swą działalność i na 
terenie tutejszym zupełnie jej zaniechał. 
Główny Komitet Ratunkowy Lubelski prze- 
stał wspierać Komitet m. Piotrkowa, a w 
końcu roku zeszłego postanowił zlikwido- 
wać się, gdyż wszystkie Komitety Ratun 
kowe dawnej okupacji austrjackiej prze- 
chodzą teraz pod ogólny zarząd Rady 
Głównej Opiekuńczej w Warszawie. 

Komitet Powiatowy, od czasu przejśc. 
Komitetów Miejskich pod zawiadywanie 
Magistratów, zgodnie ze swem zadaniem, 
ogranicza się do opieki nad 
poza-miejską i zapımóg Komitetowi Miej- 
skiemu odmawia. 

Gdy na wiosnę roku zeszłego Wydzia- 
ły Sejmikowe Powiatowe działać poczęły, 
Komenda Obwodowa austrjacka przelała 
do dyspozycji Sejmiku te fundusze karne, 
z których przedtem wydawała zapomogi 
Komitetowi Miejskiemu, Wydział zaś Sej- 
mikowy tak rozdysponował temi sumami, 
że dla Komitetu m. Piotrkowa nic nie 
przypadło. 

Komisja Aprowizacyjna 
swych zysków zapomogi 
|6,000 do 11,000 koron wynoszące, lecz 
tylko do stycznia rb, gdyż sama teraz 
likwiduje się; z wielkim tylka wysiłkiem 
można było potem otrzymać od Komisji 
dwie samy: 1200 i 6000 kor. 

Wreszcie Magistrat m. Piotrkowa, pra- 
wny zwierzchnik i naturalny opiekun Ko- 
mitetu, sam jest w tak kłopotliwem poło 
żeniu finansowem, że wszelkie próby uzy- 
skania zapomogi musiały być bezowocne. 

W ten sposób Komitet ogołocony zo- 
stał ze wszelkich wpływów poważniejszych, 
a wpływy jego z innych źródeł drobnych 
stanowią taki drobiazg, że prowadzenie za 
| pomocą nich jakiej takiej działalności ra- 
towniczej stałej jest niepodobieństwem. 
Toteż Komitet zwinąt-koiejno dwie ja” 
dłodajnie, ochronkę i wydawanie  wszel- 
kich wsparć i ograniczył się do jadłodajni 
| ludowej i dla inteligencji i do herbaciarni. 
Pomimo wielokrotnego uszczuplania listy 
osób, korzystających z obiadów Komitetu, 
przez usuwanie osób nienajbiedniejszych, 
codziennie zgłaszają się po obiady setki 
prawdziwie biednych, tak iż obiadów nie 
starcza, z braku pieniędzy, niedość na tem 
obiady stają się coraz gorsze, czasem led- 
wie możebne, a to z 2 jeszcze powodów: 
drożyzny, wciąż madzwyczajnie rosnącej i 
z braku artykułów głównych np. kartofli, 
które teraz z trudem (po 20 rb. za korzec) 
dostać można. Toż samo dzieje się z opa- 
łem. 

Gdy więc fundusze Komitetu zmalały 
do minimum a drożyzna weszła na szczy- 
ty, istnienie Komitetu stało się zachwianem 
do tego stopnia, iż każdego dnia nie wia- 
domo, czy jutro będzie obiad gotowany, 
z czego i w jakiej ilości i tylko dzięki 
nadzwyczajnym zabiegom Komisji Opie- 
kuńczej coś się jeszcze robi. Ale to coś 
jest małe, niesmaczne i niepożywne, na 
co ludność sarka coraz bardziej. 

W tych warunkach przewodniczący Ko- 
mitetu musi być i jałmużnikiem ustawicz- 
nym i kierownikiem i organizatorem, a 
więc całkowicie poświęcić się Komitetowi 
Ponieważ obowiązki moje zawodowe na to 
mi nie pozwalają, uznałem, iż zajmowanie 
| tego stanowiska przeze mnie byłoby szko- 
| dliwem dla Komitetu i zgłosiłem swe u- 
sunięcie się, © czem zawiadomiłem nasz 
Magistrat  wykazaniem przyczyn. Niestety 
na posiedzeniu Komitetu żaden z człon- 
ków nie chciał podjąć się tych obowiąz- 
ków i nie wskazał osoby innej na stano- 
wisko przewodniczącego, Magistrat zaś do- 
tąd nie dał żadnej wiadomości o swej 
decyzji. 

Obecnie Komitet Ratunkowy, jako bę- 
dący pod zawiadywaniem Magistratu, przed- 
stawił mu ponownie swe położenie kryty- 
czne w celu powzięcia decyzji co do zwi- 
nięcia Komitetu, lub znalezienia źródeł 
egzystencji. Położenie to mam wyłuszczyć 
osobiście Radzie Miejskiej na najbliższem 
jej posiedzeniu, na które zapewne otrzy- 
mam zaproszenie. Na tem więc posiedze- 
niu powinien być zdecydowany los Ko- 
mitetu. 

Dobrosław Kleyna, p. o. Przewodniczą- 


wydawała ze 
miesięczne od 


i 


Lecz od r. 1918 zbiegiem nieszczęśli- | 


ludnością | 


NARODOWY* 


pomogowa dla bez- 
robotnych 


Odbudowa naszego kraju po długim 
okresie wandalizmu okupantów i niszczy- 
cielskiej wojny, napotyka na swej drodze 
ogrom przeszkód, które przezwyciężyć trze- 
ba, aby dzieło naszej wolności stało się 
| dokonanem. ; 
Zrujnowany przemysł polski, będący 
| warsztatem pracy i życia dla setek tysię- 
cy ludzi i ich rodzin, nie prędko dźwignie 
| się jeszcze z ruiny, Ten letarg przemysło- 

wy, to jedna z najstraszniejszych bolączek 
naszego obecnego życia, jedna z najwięk- 
szych przeszkód w odrodzeniu ojczyzny. 
| Zamiast wspaniałych tysięcookich budowli, 
| gdzie wśród trzasku maszyn kipiała praca, 
|mamy dziś ruiny i setki tysięcy głodnych 
| istot bez pracy, bez zarobku: 

Co czynić, by ulżyć tym rzeszom pół- 
nagich i głodnych? Czy czekać odbudowy 
pr emysłu i tych konjuktur polityczno go- 
spodarczych, które odbudowie tej żywsze 
nadadzą tętno? —Tak!—Niewątpliwie, osta- 
teczne uregulowanie sprawy bezrobotnych, 
ogólnie rzecz biorąc, tylko na tej drodze 
osiągnięte być może, ale wymaga to cza- 
|-su, dużo czasu. 

Rozumie to rząd!—rozumie to cała in- 
teligencja Polski. Toteż we wszystkichfku!- 
turalnych ośrodkach kraju naszego wre 
dziś energiczna praca w organizowaniu 
pomocy bezrobotnym w formie Państw. 
Urzędów Pośredn. Pracy, organizacji robót 
publicznych, Komitetów Niesienia Pomocy 
dla bezrobotnych i innych instytucji ma- 
jących za zadanie ulżenie niedoli robot- 
nika, 

Dowiadujemy się, że i w naszym gro- 
dzie przy Państwowym Urzędzie Pośred- 
nictwa Pracy powstaje Komitet niesienia 
pomocy dla bezrobotnych, którym pracy 
dotychczasowi pracodawcy dać nie mogą. 
(Urząd mieści się w gmachu Dowództwa 
| Wojskowego przy ul. Kaliskiej, I p. Nr. 
126, a kierownikiem jego jest p. Zygmunt 
Chmurzyński). 

Jest rzeczą zrozumiałą, że jak każdy 
Urząd, tak zwłaszcza ten, którego zadanie 
jest natury wybitnie społecznej, bez współ- 
działania społeczeństwa miał pracę bar- 
dzo utrudnioną. O ile nam wiadomo kie- 
rownik Urzędu p. Chmurzyński zwrócił się 

gu instytucji społecznych z zapro- 
szeniem do współpracy. Należy się spodzie- 
wać, że zaproszenie to będżie ochotnie 
przyjęte i że instytucje wydelegują przed- 
stawicieli, którzyby wraz z Urzędem gorli- 
wie zajęli się tak aktualną sprawą bezro- 
bocia, które jest głównem źródłem nieza- 
dowolenia i fermentu w masach robotni- 
czych, a w konsekwencji umożliwia propa- 
gandę bolszewicką. 


W naglącej sprawie 


Dobrze, że podniesiono głos na łamach 
Dziennika Narodowego< w sprawie tyfu- 
su plamistego. Epidemja pochłania tak 
dużo ofiar, że w niektórych parafjach w 
3-cim kwartale ubiegłego roku ilość przy- 
padków śmierci równała się ilości urodzin, 
a w 4-ym przewyższyła ją dwa razy. Pier 
wszy kwartał obecnego roku nie zapowia- 
da się lepiej, aniżeli ostatni zeszłego, a 
może gorzej. Będziemy więc znowu |mieli 
co najmniej 2 iazy większa śmiertelność, 
aniżeli przyrost naturalny. Obecnie bodaj 
niema wsi, gdzieby nie było chorych na 
tyfus plamisty. Są domy, gdzie wszyscy 
wymarli albo pozostały tylko drobne dzie- 
ci. Od epidemji ginie obecnie więcej lu- 
dności. iżeli w najkrwawszych wojnach. 
y już czas zastanowić się nad 
sprawarni sanitarnymi, bo każdy dzień 
przynosi coraz wi ofiar, każdego dnia 
przybywają nowi chorzy, z każdym dniem 
epidemja zatacza coraz szersze kręgi i wy- 
tępić ją będzie coraz trudniej i coraz ko- 


jAkcja za 


sztowniej. Jesienna epidemja influenzy 
tzw. biszpanki była epidemją, od której 
nie można było się ustrzedz. Szybko ob- 


jęła ona cały kraj i prędko minęła, ale 
gorzej jest z tyfusem plamistym, który za- 
witał do nas wraz z głodem i nędzą. Ten 
tak łatwo nie ustąpi. Przeciwko niemu 
trzeba przedsięwziąć środki i można je 
przedsięwziąć. Bez tych środków będą co 
raz to nowe otiary. Padają ludzie wynędz- 
niali, ale padają i chłopy jak dęby, pada- 
ją przedstawiciele iuteligencji zawodowej, 
osobliwie tej, która ma 
ciągły kontakt z chorymi; nie widać kresu 
epidemji, kraj się wyludnia. Maluczko, a 
zabraknie nam ludzi do obsiania pól, lu- 
|dzi zdolnych do noszenia broni. 


bezpośredni, a | 


Aby złemu zaradzić przedewszystkiern | 
z Głównego Komitetu cego Komitetu Ratunkowe go m Piotrkowa. trzeba znać jego rozmiary. Nie znamy ich 


e, 
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bo chorych epidemicznych nie rejestruje 
się dokładnie, W okupacji niemieckiej o- 
bowiązani są donosić lekarzom powiato- 
wym o chorych zakaźnych: lekarze, felcze- 
rzy, akuszerki, wójci, sołtysi, duchowni, 
nauczyciele, głowy rodziny, właściciele do- 
mów. Jeżeli nie donoszą, podlegają karze. 
U nas meldowania chorób zakaźnych nie 
wymaga się nawet od lekarzy, a jeżeli się 
wymaga, to zbyt miękko, zbyt grzecznie, 
a więc z małym rezultatem. 

Wskutek tego my nawet nie wiemy, ilu 
mamy chorych tyfusowych, my nie wiemy, 
dla ilu chorych mamy tworzyć szpitale. 
Pierwsza więc rzecz to obowiązkowa reje- 
stracja chorych zakaźnych pod odpowie- 
dzialnością karną, bo karygodną rzeczą 
jest opieszałość w sprawach zmierzających 
do zwalczenia tej strasznej plagi. Druga 
rzecz, to szpitale. Gdzie niema środków 
na szpital, powinny być domy izolacyjne. 
O mieszkania jest obecnie b. trudno, więc 
nie można poprzestać na prośbie o wyna- 
jęcie odpowiedniego lokalu, ale konieczne 
są, gdzie bez tego nie można się obejść, 
rekwizycje. Interesy jednostki muszą się 
podporządkować interesom publicznym. 

Trzecia rzecz to środki na szpital ewen- 
tualnie dom izolocyjny. Srodki te muszą 
się znaleźć w każdej .gminie, gdzie lekarz 
powiatowy uzna to za konieczne. Srodki 
rządowe przy dzisiejszym stanie tinansów 
państwowych m gą tylko dopomódz gmi- 
nom. 

Czwarta rzecz — to dezynfekcja, która 
choćby w formie najprymitywniejszej z 
braku aparatów dezynfekcyjnych musi być 
dokonana albo na koszt lokatora albo 
właściciela domu lub gminy czy też pań- 
stwa. 

Kraj dużo wycierpiał podczas wojny. 
Nie dziw więc, że trudno mu sobie we 
wszystkiem dać radę. W ostatnich miesią- 
cach przesilenie gabinetowe i wybory ab- 
sorbowały jego siły w kierunku politycz- 
nym Obecnie, kiedy sprawy polityczne 
stały się udziałem Sejmu, czynniki samo- 
rządowe powinny się b. gorąco zająć spra- 
wami, dotyczącymi najpilniejszych potrzeb 
miejscowych, a wśród nich sprawą zwal- 
czania epicemji powinna być jedną z pier- 
wszych. Bo kraj się wyludnia, bo giną 
przeważnie ludzie dorośli, a pozostaje 
dziatwa, która stanowi ciężar dla społe- 
czeństwa. Ratując dorosłych, ratujemy dzieci, 

Prawda, sprawy zdrowotne są w ścisłej 
łączności z ogólnymi niedomaganiami do- 
by obecnej, jak fatalny stan ekonomiczny, 
jako spuścizna po okupantach i towarzy- 
szący mu głód i nędza, nizki poziom kul- 
tury kraju, ale zróbmy przecież każda gmi- 
na u siebie wszystko, co nawet w takich 
trudnych okolicznościach zrobić można, 
Należało się spodziewać, że zjazd przed- 
stawicieli lułu w Piotrkowie oprócz spraw 
politycznych zechce też omówić niektóre 
sprawy natury gospodarczej, że dotknie 
też takiej rany, jak zdrowotność, bo dla 
kogóż będziemy wytykali granice państwa 
i przeprowadzali reformę agrarną; przecież 
chcielibyśmy to uczynić dla wszystkich 
nie tylko dla tej połowy, która pozo- 
stanie po rozszalałej epidemji tyfusowej, 

Dr. K. B. 


K. B. 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Uroczystość Milicji Ludowej. W 
niedzielę, 23 bm., o godz. 10 :ano w ko- 
ściele »Fara< kanonik ks. Mirecki odpra- 
wił uroczyste nabożeństwo na intencję 
wymarszu na pozycję dla obrony kresów 
nowozorganizowanego oddziału Milicji Lu- 
dowej w Radomsku. Na nabożeństwo 
przybyli zaproszeni zastępca prezydeata 
p. L. Warwasiński, komendant miasta kap. 
Brayczewski, dowódca 3 bat. kwaterują- 
cych wojsk kap. Ragiz, komisarz ludowy 
p. Plenkiewicz, przedstawiciele władz pań- 
stwowych i municypalnych, instytucji spo- 
łecznych i poszczególnych związków m. 
Radumska. Po mszy kanonik ks. Mirecki 
wygłosił piękne przemówienie, w którym 
zagrzewał młodych, o dziarskich postawach 
żołnierzy, do wytrwania w wierze chrze- 
ścjańskiej, do męskości w chwilach, gdy 
przyjdzie staczać walkę w obronie każdej 
piędzi ziemi przed najazdem wroga w koń* 
cu udzielil błogosławieństwa tym, którzy 
wkrótce opuszczą nasze miasto. 

Po nabożeństwie odbyła się na rynku 
defilada w pełnym rynsztunku przed ko- 
mendantem M. L. por. M. Jasińskim, szta- 
bem oficerów i zaproszonymi gośćmi. De- 
filada wypadła wspaniale; dziarscy żołnie- 
rze na czele własnej orkiestry, przemasze- 
|rowali poprzez miasto do koszar. 

O godz. 2ej pop. odbył się wspólny 
obiad w gospodzie żołnierskiej, gdzie panie 


"wiązek w pierwszym 
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TEATR POLSKI 


SZIENNIK 


W Sobotę dnia 1 marca 


UONI MERANA | ADRAMAA romowsteno | 


ROMANTYCZNA 
ZONA 


W SALI RZEMIEŚLNIKÓW I HANDLUJĄCYCH 
w czwartek dn. 27 lutego o godz. 7 i pól wieczorem 
ODBĘDZIE SIĘ 


WIECZÓR EKSPERYMENTALNY 


operetka w 3 aktach M. Wienera 
Nowe specjalne popisowe 
Tańce—Ewolucje 


Dr. RADWANA 


z Ligi Kobiet i gospody wojskowej wspól- 
nymi siłami ugaszczały żołnierzy skromnym 
posiłkiem. W czasie biesiady przygrywała 
orkiestra pod batutą kaprala Macioła, wy- 
głoszono kilka tóastów poczem wznoszono 
okrzyki: Niech żyje Polska! Niech żyje 
Józet Piłsudski! Niech żyje Sejm Usta- 
wodawczy! 

* W końcu odczytano depeszę do 
Naczelnika Państwa tej treści: 
»Do Naczelnika Państwa Polskiego, Jó- 
zefa Piłsudskiego. 

>Milicja Ludowa miasta Radomska 
ziemi piotrkowskiej w dniu uroczystego 
pożegnania kompanji czołowej, wyjeżdża- 
jącej na pozycję dla obrony kresów, śle 
wyrazy najgłębszego hołdu, pełne  trady- 
cyjnych uczuć polskiego żołnierza i wznosi 
z głębi duszy i serca okrzyk: »Niech żyje 
Naczelnik Państwa Józet Piłsudski!« 

Na uroczystość tę przybyli z Często- 
chowy por. Ankerstein, zast. Kom. Okręgu; 
por. Jasiński Marcjan, kierow. I oddziału 
i szkoły podoficerskiej, Bury. oficer i go” 
spodarz—Kom. Obw. Będzin por. Zółtow- 
ski-Litwicki, of. kasowy i instruktor szkół 
Florczyk. 

Raut i koncert. Staraniem grora 
pań i panów w sali >Ziemian<, T-wa 
Rolniczego, urządzono raut połączony z kon 
certem, a całkowity dochód przeznaczono 
na wyekwipowanie czołowej kolumny sa- 
nitarnej >Białego Krzyża<. Program kon- 
certu wypadły tym i razem dobrze. Naj- 
więcej okla-kiwana milutki śpiew solowy 
p. Z. Kozłowskiej, której możnaby roko- 
wać dobrą przyszłość, gdyby chciała na 
tym polu pracować. Czarującą była gra 
na tortepjanie p-ni Z. Piątkowskiej. a także 
dobra gra solowa na wiolonczeli p. Wej- 
senberga. Bisowano piękne deklamacje, 
wypowiedziane ze swadą artystyczną przez 
p-nę J. Wasilewska. Monologi p. Sobrań- 
skiego również przyjęto burzą oklasków. 
Pó dziale koncertowym urządzono tańce, 
które przy dźwiękach dętej orkiestry Mil. 
Lud. przeciągnęły się do późnej nocy. 

Podziękowanie. "Zarząd Związku 
Urzędników i Pracowników Polskich w Ra- 
domsku, obejmując kierownictwo spra- 
wami Związku, uważa sobie za miły obo- 
rzędzie złożyć wy- 
razy uznania i podziękowania p.p. orga- 
mizatorom Związku : Janowi Kosińskiemu, 
Jadwidze Żarskiej, Józefowi Makólskiemu, 
Antoniemu Wróblewskiemu, Albin. Wasz- 
kiewiczowi i inż. S. Pankowi za ich owocną 
pracę, położoną pizy organizacji Związku< 

Sekretarz Fózef Makdlski. 

Prezes Jan Mężnicki. 


Felczer kolejowy. Na miejsce 
zmarłego felczera kolejowego ś. p. Jago- 
dzińskiego, powołany został p. Cyprjan 
Krzyżanow=ki, znany w naszym mieście 
i okolica jako dzielny kierownik i re- 
żyser kółek amatorskich; jako dobry fel- 
czer p. Krzyżanowski dał się poznać w 
ciągu długoletniej swej praktyki. P. Krzy- 
żanowski zajmuje się także praktyką pry- 
watną. 


OGŁOSZENIE 


Główny Komitet Wyborczy do 
Rady m. Piotrkowa podaje do wia- 
domości, że w ogłoszeniu, pomieszczo- 
nem w »Dzienniku Narodowym* z 
dnia 26 lutego 1919 Nr. 46, doty- 
czącem wyniku wyborów do Rady 
m. Piotrkowa zaszła pomyłka o tyle, 


że przy wyliczaniu wybranych z li- 


sty Nr. 1 opuszczono nazwisko trze- | 
ciego zastępcy i że z listy Nr. 5 nikt | 
ani radnym ani zastępcą wybranym | 
nie został. Wynik wyborów jest za- | 
tem następujący: wybrani zostali: 

Z listy Nr. 1 na radnych: | 
Felicjan Kępiński | 
Stanistaw Sabaciński | 
Antoni Sikorski | 
Karol Bobiński 

a na zastępców: 
Edward Gulczyński 
Aleksander Olszewski 
Wacław Wojciechowski 


Z listy Nr. 3 na radnych: 
Alter Binsztok 


Z listy Nr. 4 na radnych: 
Jakób Berliner 
Herszlik Wajschoff 
Abram Wajschoff 
Zelman Staszewski 
a na zastępcę: 
Ruchla Wolińska 


Z listy Nr. 6 na radnych: 


Berisz Rosenblum 
Jakób Malc 

a na zastępcę: 
Jakób-Hirsz Kurc. 


Z listy Nr. 7 na radnych: 


Kazimierz Czerwiński 

Marjan Bąkowski 

Marja Rudnicka 

Paweł Niemeczek 

Jan Wallas 

Józef Ostrowski 

Paweł Słowik 

Seweryn Nowakowski 

Jan Lis 

Marjan Petrol 

Władysław Szwajkowski 

Bolesław Dratwa 

Stanisław Wrzesiński 
a na zastępców: 

Franciszek Kosiacki 

Edward Piotrowski 

Marjan Faustyn 

Jan Grabowski 

Józef Szal 

Stanisław Młodzik 

Antoni Muszalski 


Z listy Nr. 8 na radnych: 


Aleksander Kurnatowski 
Bolesław Janus 
Józef Żerkowski 
ks. Józet Bromski | 
Roman Pruszyński 
Józet Słowikowski 
Jan Rajkowski 
Stefan Klepaczko 
Antoni Uniszewski 

a na zastępców: 
Ryszard Kellner 
Wawrzyniec Kołodziejczyk 
Fiugo Mantey 
Józef Pajączkowski 
Romuald Malangiewicz 


|=PAŃSTWOWEJ= 


|wej Rady miejskiej odbędzie się w so- 


| Na program złożą się: kabaret artystyczny, 


| wane. Przygrywać będzie orkiestra. Wstęp 


RARODOWY: 


Str. 


HENRYKA CZARNECKIEGO 


W niedzielę 

Dwa 

o godz 4-ej p-p. ceny zniżone | 
Rochany 

Augustynek 


operetka w 3 aktach L, Falla 
Tańce—Ewolucje | 


dnia 2 marca 


przedstawienia 


| o godz. 8-ej wiecz, ceny zwykłe 


Warszawka 


| i Krakusik 


operetka revue w 3 'aktach z prologiem 
| Kiedrzyńskiego i Reynela 
U Tańce—Es olucje 


W jaki sposób można zostać p 


śsiótirg=" fakirów indyjskich.—Miłość a suggestja.—Hypnoza a zbro- 
nia, 


od wpływem suggestji najlepszym 


autorem, śpiewakiem, muzykiem, czy też innym artystą, 


Człowiek jako most kataleptyczny. Zmiana cyrkulacji krwi i wywołanie 


gorącki za pomocą suggestji. 


Bilety można nabywać w 
Geny miejsc: 


cukierni p. Tenszerta. 


od kor. 18 do kor. 3. 
Część dochodu przeznaczono na Lwów! 


Z listy Nr. 9 na radnych: 


Kazimierz Rudnicki 
Edmund Wenzel 
Dr Jadwiga Młodowska 
a na zastępcę 
Mieczysław Chądzyński | 
Piotrków, dn. 15 lutego 1919r. | 
Przewodniczący 
podp. Micha? Cieszkowski 


JEŻELI CHCESZ 


aby nadeszły dni spokoju i 
Pdu twórczego na calym 
obszarze 
ZJEDNOCZONEJ POLSKI— 
aby w granicach Państwa 
Polskiego nastąpił rozkwit, 
Lwowa, Wilna, Poznania 1 
(ieszyna— aby pomoc zew- 
nętrzia wzmogła jedynie moe 

wewnętrzną, 
JEŻELI CHCESZ TEGO 
MOCNO A SZCZERZE 


to kupuj sam a innych za- 
chęcaj do kupna 


Polskiej Pożyczki 


WIECZORNICĘ 


z tańcami urządza Polki Związek Zawo- 
dowy Kuchmistrzów w sali Hotelu Litew- 
skiego w sobotę dnia 1 marca br. Przy- 
grywać będzie orkiestra wojskowa 26 pp. 

Wstęp na Wieczornicę 7a okazaniem 
zaproszenia. 


KRONIKA 


Czwartek 


27 Lutego. 
dra 
Wschód słońca o g. 6 m. 56. Zachód słońca | 
og. 5 m. 32. Wschód księżyca og. 5 m. 01 r. 
Zachód księżyca o g. 2 m. 06 


— Inauguracyjne posiedzenie no- 


botę 1 marca. Na zebraniu tem dokonany 
zostanie wybór nowego prezydenta, w któ- 
rego ręce złoży rządy dotychczasowy pre- 
zydent m.c. Nowicki. 

— „Tłusty czwartek“, odbędzie się 
na rzecz żołnierza polskiego w sali Hotelu 
Litewskiego dziś 27 br. o godz. 6 wiecz. 


loterja, poczta, wróżka i wiele innych a- 
trakcji. Bufet na miejscu — ceny umiarko- | 


5 koron 
Zarząd Komitetu Zabawy: Marja Ru- | 
dnicka, Marja Gołąbowa, Helena Karpiń- | 
ska, Celina Milewska. | 
Zaznacza się iż każdy z zaproszonych | 


| ma prawo wprowadzenia. gości. I 


| wa. Tamtejsze 


SPRZEDAŹ WĘGLA 


Jak się dowiadujemy. dziś w czwartek 
27 bm. ma się odbyć sprzedaż węgla, 
skontiskowanego przez władze z powodu 
afery paskarskiej z węglem (szczegóły tej 
atery podamy w następnym numerze). 

Węgiel sprzedawany będzie przez Ko- 
misję Aprowizacyjną po 25 kor. za korzec 
u następujących detalistów : 

1) Moszek Lejb Rejchman, ulica Wiej- 
ska 4, > 

2) Moszek Chłopicki, ul. Krakowska 9 
i ul. Garncarska 8, 

3) Alter Chil Finkelstejn, pl. Czarnec- 
kiego 11. 

4) Szloma Szpiro, Łuzienna Mokra 6. 

5) Josek Dawid Fajerstejn, Zamkowa 
10 i Bykowska 97, 

5) Pinkus Fajner, Bykowska 16, 


Komunikat polski 
Warszawa, 26 lutego. 

Litwa i Białoruś: Grupa gen. I- 
waszkiewicza. Oddziały nasze obsadziły 
wieś Mikłaszewice. 

Grupa gen. Listowskiego: Po za- 
ciętej walce zdobyto stacie Kosów i Bi- 
ten (40 klm. na płd.zachód od Barano- 
wicz). Bolszewicy w popłochu ucie- 
kli w kierunku na Baranowicze. 
Wzięto do niewoli przeszło 10 jeńców, 
zdobyto kilka karabinów maszynowych, 
wielkie zap: amunicji w Kosowie. 

Wołyń: Grupa gen. Smigłego: Prze- 
ciwakcja, prowadzona pod dowództwem 
kap. Powroźnickiego, miała zu- 
peine powodzenie i doprowadziła do wy- 
parcia ukraińców poza Stochód. Należy 
podnieść skuteczną działalność plutonu ar- 
tylerji pod: dowództwem por. Niewodni- 
czańskiego. Wzięto do niewoli przeszło 
100 jeńców, w tem 1 oficera, zdobyto 6 
kar. maszynowych, 120 kar. zwykłych. 

Galicja Wschodnia: Zawieszenie 
broni. 


W zastępstwie szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik 


Rokowania polsko -- ukraińskie: 


Lozanna (PAT). Wysłany do War- 
szawy delegat ukraiński Prokopowicz, któ- 
ry miał ustalić warunki załagodzenia za- 
targu ukraińsko-polskiego, wrócił do Kijo- 
ła urzędowe są zadowo- 
lone z jego mi Przedstawiciel mi- 
nisterjum wojny ze szczególnemi 
pełnomocnictwami uda się teraz 
do Warszawy, aby w sposób urzę- 
dowy rozpocząć rokowania poko- 
jowe z Polską. Spodziewają się po- 
myślnego wyniku rokowań. Także zatarg 
ukraińsko-rumuński ma być zlikwidowany. 
Potyczki na granicy Beserabji uwa- 
żane są za miejscowe z 'jścia nadgranicz- 
ne, a oba rządy rozpoczną osobne docho- 
dzenia w tej sprawie. 


Spisek przeciw Wilsonowi 


Medjolan <Popclo d'ltalja>» donosi, 
że prywatne informacje potwierdzają wia- 
domość o spisku anarchistycznym w Chi- 
cago przeciw Wilsonowi. Anarchista Pietro 
Pierre, którego uwięziono w Cleveland miał 
przyznać się, że grupa Workers World po- 
leciła mu zamordowanie Wilsona i Mac 
Adora. 


G Pamiętajmy o Lwowie 


Str. 4 


Listy do Redakcii 


W sprawie tajnych gorzelń. 


W Nr. 42 »Dziennika Narodowego* 
umieszczono wiadomość o 100 tysiącacn 
gorzelń tajnych; niewiadomo, na jakiej 
podstawie pisma krakowskie obliczyły ilość 
tych gorzelń. 

Gorzelnie po kątach naszych wiosek 
i miast są, lecz przeważnie w rękach ży- 
dowskich i są tak ruchome, iż po 2 lub 
3.krotnem pędzeniu z całym taborem prze- 
noszą je dalej, do innej wsi lub domu, 
a zatem 3-m funkcjona: juszom straży skar- 
bowej na cztery gminy trudno jest przy- 
łapać winnych na fabrykacji wódki, a ro- 
bienie rewizji w zagrodzie, w której go- 


rzelnia była choćby przez jedną godzinę, 


później do niczego nie doprowadzi, bo 
urządzenia są chowane gdzieindziej. 

Okupanci mieli płatnych agentów taj- 
nych, ci to przyczyniali się do wykrycia 
przekroczeń i tym było łatwiej wpaść na 
Ślady tajnej gorzelni. Dziś ogół uważa, 
że niema potrzeby pomagać straży skar- 
bowej, bo ma wódkę tanią. 

Na Kujawach w ziemi nieszawskiej 
również mimo wyłapania kilku tajnych 
gorzelń w każdej prawie wiosce słychać 
© pędzeniu wódki, a przy rewizji okazuje 
się, iż była, lecz zdążono przenieść go- 
rzelnię w inne miejsce. 

Jeżeli organa s'raży skarbowej nie będą 
miały pomocy ze strony mieszkańców, to 
wyrób wódki swojej roboty będzie prak- 
tykowany dotąd, póki cena | litra wódki 
monopolowej nie zrówna się z ceną puda 
zboża, a wtedy to i dla żydka nie będzie 
intere.em pędzenie wódki, bo nikt »śmier 
dziuchy< nie kupi. W. Bujakowski. 


Echa z prowincji 


Zniknęły sylwetki agitatorów, pstro- 
katość ze Ścian i parkanów, gdzieniegdzie 
dzieci bawią się jeszcze resztkami nume- 
rów wyborczych, którymi prowincja tak 
była zasypana, że możnaby kilka razy 
powtórzyć wybory sejmowe. 

Prowincjonalny czytelnik z niecierpli- 
wością oczekuje pism, które z opóźnieniem 
3—4 dniowym przybywają dwa lub trzy 
razy tygodniowo, z zaciekawieniem śledzi 
sprawy w Sejmie, zastanawia się nad ja- 
kością i ilością grup i grupek, cieszy się, 
to posępnieje, czasem denerwuje nieco 
lub nadziejne rzuca błyski w jutro, żyjąc 
duchem i myślą z tą grupą, jakiej oddał 
swój głos, w przeświadczeniu dobra Oj- 
czyzny, dobra ludu wyzwolonej Polski. 

Patrzy, duma, czeka.. Ale same tylko 
przyglądania się nic nam nie dadzą. Po- 
słowie, najidealniejsi, najenergiczniejsi, jak- 
najbardziej utalentowani nie stworzą potę- 
gi, gdy sami nie przyłożymy rąk i móz- 

w do pracy, gdy nie staniemy pełni o- 
ie.ności dla dobra Ojczyzny, a będziemy 
jeno oczekiwać zbawienia, jak rozbitki wy- 
rzuceni falami wzburzonego morza na bez- 
ludną wyspę. Nie wystarczą mrzonki, sen- 
tymenty, frazesy, westchnienia. Niech nam 
się nie zdaje, że tylko trazesami i owacja- 
mi można odnosić zwycięstwa i popra- 
wiać losy narodów. »Tą chorobę szu- 
mnych frazesów może odegna w przyszło- 
ści chłopski genjusz, który liczy się tylko 
z faktami* — powiedział w swoim. czasie 
śp. B. Prus. 

Nie wystarczy dziś, aby lud był nakar- 
miony, odziany, osadzony w wygodnych 
izbach, zabezpieczony na wypadek choro- 
by i starości, wspomnienia o dawnych mi 
nionych czasach, kiedy miód polski lał 


się z puharów, nie wystarczą wspomnienia | 
nie wystarczą złorzeczenia, | 


o antenatach, 
posyłane w przyszłość tym, którym się 
może i należą,—musimy żyć rzeczywisto 
ścią teraźniejszą, wspólną pracą stwarzając 
dobrobyt ogólny, powodując się nie bier- 
nością, nałogami, naśladownictwem, lecz i- 
nicjatywą zdrową, rozumną, twórczością, 
ideowością szlachetną. 

Skarb i wojsko. Potężne te dwa wvra- 
zy są dziś palącą bardzo sprawą. Oa u 
kości i ilości tych tilarów zależy gmach 
odradzającego się państwa. Ale nie bądź 
my znów zbyt dumni i zarozumiali, 
biorąc pożyczkę państwową, jesteśmy bar- 
dzo wielkimi ofiarnikami, przecież 


że | 


„DZIENNIK NARODOWY: 


pożyczamy, a lokata kapitału gwarantowa- 
na jest całym majątkiem narodu, dając w 
dodatku dochód procentowy. Ofiarność 
wygląda inaczej. A więc ten, kto może 
wziąć pożyczkę państwową a nie bierze 
jej, czy jest patrjotą? Nie nazwę go wła 
ściwem mianem, on sam czytając to, zaru- 
mieni się. (Dok. nast.). 
Kamińsk Kazimierz Tazbir 


Ludendorff doradcą Trockiego 


Dziennik paryski >L? Avenir< pisze: 
Berliński »Localanzeiger< doniósł, że głó- 
wna kwatera niemiecka została przeniesio- 
na do Kołobrzegu, skąd marszałek H i n- 
denburg zamierza podjąć o- 
peracje wojskowe przeciw 
bolszewikom. Natomiast korespon- 
dent dziennika >Times« telegrafuje z Hel- 
singtorsu, że marszałek Ludendorff, były 
szef sztabu jeneralnego niemieckiego z o~- 
stał doradcą wojennym Tro- 
ckiego. Opracowuje on plany działania 
i poprowadzenia 25 tysięcznej armji bol- 
szewickiej na Archangielsk, 80 tysięcznej 
na południe przeciw wojskom Denikina, 
| 20-tysięcznej do prowincji bałtyckich i 50- 
tysięcznej na Ural. Wiadomości te są po- 
zornie sprzeczne, wydadzą się jednak bar- 
dziej jasne, jeżeli uprzytomnimy sobie, że 
Niemcy utożsamiają Polaków z bo szewi 
kami i pod preteksem zwalczania bolsze- 
wizmu przygotowują się do napaści na | 
Polaków. 
że o zniszcz:nie Rosji przez walki, 


| 


Na Skarb Narodowy 


wej złożyły ofiary na Skarb Narodowy w dalszym | 
ciągu następujące osoby; 26) za kwitem Nr. 23126 
F. Kowalski złotem 5 rubli, sreb em 4 korony i 

|1 rubel. 27) za kwitem Nr. 23127 Bronisław Ow- 

czarek 3 sztuki monet starożytnych srebrnych 

wagi 28 gram. 1 moneię niklową, 2 sztuki mo- 

net starych bilonem niklowym wagi 2 gram., sre- | 
brum 2 mk. i banknotami 3 ruble. 28) za kwi- | 
tem Nr. 23128 Janina Felkerówna srebrem 9 mk., | 
50 ren., 39 kdron, 2 ruble i bilonem 12 rab, 50 

kop. 29) za kwitem Nr. 23129 Tadeusz Dąbkow- 
ski srebrem 7 kor. 30) za kwitem Nr. 23130 F. 
Malc banknotami 10 kor, 31) za kwitem Nr. 23181 

Ryszard Miller banknotami 10 kor. 32) za kwi- 

tem Nr. 23132 Halina Kajzikówna srebrem 20 rb- 

33) za kwitem Nr. 23133 Roman Przeniewski sre- 

brną bransoletkę wagi 0,034 kg. i srebrną papie- 
rośnicę wagi 0,171 kg, 34) za Nr. 23234 Dr. Ja” 
dwiga Młodowska 1 złotą broszkę wagi 0,003 kg. 
i srebrny medal wagi 0,026 kg. 35) za Nr. 23136 
Laluchna Tenisow 1 rondelek miedziany, 1 -starą 
monetę miedzianą, 1 starą monetę srebrną wagi 
0,024 kg, 1 naparstek i łańcuszek srebrny wagi 

0,040 kg. 1 brelok złoty, 2 kolczyki złote i złoty 
| pierścionek razem wagi 0,007 kg. 


ROZMAITOŚCI 


— Obywatelski czyn. Znana firma wydaw- 
nieza M, Arcte ofiarowała ostatnio wojsku naste- 
mu bezpłatnie cały nakład (10 tys. egzemplarzy) 
książki por. Stanisława Kary, pt. »Przewodnik 
żołnierza piechoty< (25 arkuszy druku z licznemi 
ilustracjami). Jak się dowiadujemy, władze woj- 
skowe zamierzają rozsprzedać tę książkę żołnie- 
rzom po minimalnej cenie (1 markę) i zebrany w 
ten sposób fundusz złożyć skarbowi państwowe- 
mu, jako ofiarę firmy »M. Arcte. Nada tej książ- 
ce w oczach żołnierza naszego większą wartość 
a zarazem upamiętvi czyn obywatelski ofiaro* | 
dawcy. 

Firma >M. Arcte, wydająca swym nakładem 
prace, przygotowane przez Odz. VII Sztabu Gen. 
nie poraz pierwszy składa podobne ofiary. N 
dawno pod ęła ona należność wojskową w kwo- 
cie 10.000 marek w obligacjach pożyczki państwo- 
wej. 

— Wakujące posady. W szkołach pow- | 
szechnych na prowincji wakuje pewna liczba po- 
sad nauczycielskich. Od kandydatów wymagane 
jest świadectwo ukończenia seminarjum nauczy- 
cielskiego lub ukończenia 6-ciu klas szkoły śred- 
niej i praktyka nauczycielska. Podania akładać 
należy w Biurze pośrednictwa pracy przy mini- 
sterstwie M. R. i O. P. Al. Ujazdowskie 20 II pię- | 
tro, pokój Nr. 21 między 10—12 w południe. | 

— Uniwersytet wiedeński wydala obcych, | 
| Senat akademicki uniwersytetu wiedeńskiego po- | 


Dr. J. FAJMA 


Fozatem idzie tu Niemcom tak: | 


| nego z powodu braku miejsca w instytucjach uni- 
| wersyteckich, wydalić. 
| dzenia zaprotestowali pokrzywdzeni 


Przeciwko temu zarzą” 
słuchacze, 
zwołując kilka zgromadzeń, na których mówcy 
różnych narodowości w słowach pełnych oburze- 
nia napiętnowali postępowanie władz uniwersy- 
teckich. 

— Mąka dla Łodzi. Onegdaj nadeszło z 
Gdańska do Łodzi 39 wagonów mąki pszennej 
którą złożono w magazynach łódzkiego komitetu 
rozdziału chleba i mąki, przy ul. Wodnej. Tran- 
sport mąki tej przesłany został przez ministerjum 
żywności rządu Stanów Zjednoczonych Ameryki. 

Do redakcji »Rozwoju< przyniesiono próbki 
tej mąki; podobnie białej i czystej mąki nie widzie- 
liśmy od 1914 roku — pisze »Rozwóje. 

— Projekt wielkiej manifestacji na Jasnej 
Górze. W >Głosie Częstochowskim< proponuje 


p. Nowakowski urządzenie wielkiej ogólno-pol- 
| skiej manifestacji katolicko-narodowej w dniu 3 


maja na Jasnej Górze. 


Ne 47 


— Wynik wyborów do Rady m. Warsza- 
wy przedstawia się ostatecznie w sposób nastę- 
pujący. Ogółem głosowało 171.000 wyborców. 
Lista narodowa Nr. 15 uzyskała 61 mandatów; Nr. 
2 (P.P.S.) — 23 mandat. Nr. 11 (ortodoksów i 
kupców żydów) — 8 mandatów; Nr. 22 (komi- 
tet demokratyczny reform miejskich) — 6 mandat.: 
Nr. 4 (Bundu) — 5 mandat; Nr. 18 (ludowców ży- 
dowskich) — 5 mandat.; Nr. 13 (sjonistów) — 5 
mandat.; Nr. 6 (N.Z.R.) — 2 mandat.; Nr. 10 (Poa- 
lej Sjon) — 2 mandat; Nr. 5 (kamieniczników 
żydów) — 1 mandat.; Nr. 21 (>przedmieść) — 1 
mandat. Nr. 19 (neoasymilatorów) — 1 mandat, 

— Rozebranie soboru w Lublinie. >Ziemia 
lubelska< donosi, że rada miejska w Lublinie u- 
chwaliła rozebrać sobór prawosławny na placu 
Litewskim, a uzyskany materjał przeznaczyć na 
budowę szkoły miejskiej. Rozbiórka soboru kosz- 
tować będzie 350.000 kor, 


od 4—7. 


Choroby skórne i weneryczne. Przyjmuje 10—1 


Panie od 3—4. Rohszycka 2, dom p. Po 
powskiej róg. pl. Kościuszki. 


Nadleśnictwo Piotrków niniejszym ogłasza, iż w dniu 6 marca r. b. 
lo godzinie 12 w południe w Urzędzie Leśnym w Piotrkowie (ul. Kaliska 
Nr. 5) odbędzie się ustna licytacja in plus na sprzedaż 8310 kg. żywicy 
z leśnictwa Meszcze i 5271 kg. żywicy w Leśnictwie Nagorzyce, a razem 


13691 kh. 


Licytacja rozpocznie się od sumy 54724 kor. 


Oferty piśmienne W za- 


| pieczętowanych kopertach mogą być składane przed rozpoczęciem licytacji. 


W Piotrkowskiej Powiatowej Kasie Skarbo- | 


D 


| jonów 1. 4. 


stanowił z dniem 15 lutego br. wszystkich słu- | po 15 rub. cetnar. Wiadomość w składzie 
| chaczy obcej narodowości z wydziału medycznego | aptecznym p. A. Kryńskiego, ul. Kaliska 
tylko | tudzież grupy przyrodniczej, wydziału filozoficz- |. 2. 


Nadleśnictwo Piotrków. 


ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedał 


następujących towarów: 


828 


W sklepie centralnym (Bykowska 73) i »Hurtow- | 11, Materjały 


ni» (Aleja 3 Maja 10). 


Bez kartek i kuponów: 


1, Włoszczyzna suszona. 


12. Pantofle płócienne damskie. 
13. 

14, Kawa odżywcza, 

15. Pasta do obuwia 


| 16, Kawa surowa. 


2. Kawa wyborowa (mieszanka prawdziwej zcy- | 17. Zapałki po 1 pud. na Nr. 1. 


korją figową). i 
3. Płótno na ręczniki ewentu lnie na bieliznę. 


4. Skarpetki. | 
5. Pończochy damskie ì dziecinne, ! 
6. Krochmal. | 
7. Marmelada po k.3 50 funt. | 
8. Nici i guziki. | 
9. Sznurowadła do obuwia 
10, Skórzane obuwie z drewnianemi podeszwami, | 


18. 1 f. słoniny na kupon Nr. 6 po cenie 11 kor. 
19. Skóry 
W sklepach dzielnicowych 
20. Kawa odżywcza. 
21. Kasza jęczmienna po 1 funcie na kup. Nr. 10 
po 1 kor, za funt. 


21. Marmelada po 3. 50 fnnt. 
W składzie 1. Marciocha 
22. Dziegieć po kor. 2.50 funt i 80 kor. ta 


WYDZIAL „SOKOLA“ W PIOTRKOWIE 


zawiadiamia, że w dniu 28 lutego rb. 


o godzinie 6 po poł. w pierwszym 


terminie o godz. 7-ej—w terminie drugim i ostatecznym, odbędzie się przy 
ulicy Kaliskiej |. 6, w lokalu »KLUBU POÓLSKIEGO« 


Ogólne Zebranie Członków 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego 


Rozpatrzenie i Zatwierdzenie Budżetu na 1919 r. 
Wybór: 12 członków wydziału i 4 zastępców, 3 członków Komi- 


sji Rewiz. i 2 zastępców, 5 członków Sądu honorowego i 2 


2. Sprawozdanie Zarządu. 
3. Wniosek Komisji Rewizyjnej. 
4. 
5. 
zastępców. 
6. Wnioski członków. 


o sprzedania dziecinny wózek-kołyska | 
i palto z futrzanym kołnierzem wiado- 
mość u stróża Kaliska Nr. 20 


PS natychmiast nauczyciela ste- 
nografji. Oferty proszę składać w Ad- 

ministracji Dziennika dla >M. Pe. 

Z powodu wyjazdu do sprzedania sklep 
spożywczy z urządzeniem, w dobrym 

punkcie. Wiadomość na miejscu ul. Leg- 


dom. Szczukocice poczt. Gorzkowi- 
ce jest do sprzedania słoma ze lnu 


oz dn. 25 b. m. na st. Piotrków 

przy wsiadaniu na pociąg wieczorny 
portfel, zawierający: 800 rub. 500 ikor. 7 
mk. legitymację z fotografją, patent rzeźni” 
czy oraz inne dokumenty, na imię Piotra 
Witalewskiego w Kamieńsku, ul. Kościusz* 
ki. Za wykrycie sprawcy kradzieży przez- 


naczam_ nagrodę. 
O” 2 pokoje z kuchnią w Sulejo- 
wie »Zakopianka<. Wiadomość Piotr- 
ków_ul. Żelazna |. 4 m. 4. między 5—7. 
D" 18 b. m. uciekł kanarek jeżeli u- 
dało się komuś go złapać uprasza się 


o odniesienie na ul. Legionów 14 I piętro 
za nagrodą. 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 


parter 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. | 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Administracja otwarta od godziny 9 


do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 


Cena poszczególnego nomem 40 hal. = 26 fenigów. 
Druk Państw, w Piotrkowie ul Bylowska L. 71. 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 5 kor. 50hal. na prowincji i zagranicą 6 kor. 50 hal, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark, 50 fenig.) po tekście 
1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig), drobne 
ogłoszenia 3 korony (1 mk. 80 f.) Ostatnia strona 200 koron, '|; strony 100 kor, "4—50 k 


W Niedzieli 


1 świ 


50_proc. drożej. 


Wydawca i redaktor Franciszek Dutkiewicz 


